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ERZ A. ABRAMOWICZ Prezes Związku Miłośników \трм

„no - Marszałka Miłe Miasto

Piłsudski Ukochał To Miasto Ponad
Wszystkie Inne

Przez powłokę wzruszenia i bu
zzliwa mglę lat minionych widzę
pomiędzy Wilią a Wilenką na dole,
gdy patrzymy z gór Ponarskich,
malowniczo położone Wilno i zda
się stamtąd dochodzą własne sło-
wa Piłsudskiego: Sedno z naje
piękniejszych miast w świecie.

| rzędem biegną mury, pagórki o-
| toczone zielenią pieszcza mury.
Mury tęsknie na pagórki spoglą-
dają. Miłe miasto, Gdy na który
z pagórków się wyjdzie - ku nie-
bu - przez opary - błyszczą ku
górze wieżyce i wieżyczki, na któ-
rych, gdy dzwony zadzwonią -
niewiadomo, czy skarżą się one,
czy o laskę proszą, czy tylko do
nieba tęskny głos wznoszą ,., Mi-
te miasto:"
Słowo - miły - nie było po-

dyktowane Józefowi Piłsudskie-
mu w-"zuciem piękna, odruchem
ver lay sentymentu, czy też
objawem przywiązania, słowo to
wypłynęło z zewu krwi i nakazu
pokoleń.
Bowiem, od wielu, wielu wie-

ków starożytny ród Rymsza-Gl-
niatowicz=Pilsudski, skoligacony
ze znakomitymi domami Polski i
Litwy, był ściśle związany z Wiel-
kim Księstwem Litewskim, za
protoplasta tego rodu poseł na
Sejm Ginet w roku 1413 podpisał
akt Unij Horodelskiej. Horodel-

| skie wyznanie wiary politycznej
zawiera znamienne momenty,
głosi: "Nie dozna łaski zbawienia,
kto się na miłości nie oprze. Mi-
łość promieniuje własną dobrocią,
zwaśnionych godzi, pokłóronych
łączy, odmienia nienawiści, uś-
mierza gniewy i daje wszystkim
nckarm Przez miłość ora-

tora, urzędników i żandarmów,
strajki robotników, problem ży-
dowski na Kresach Wschodnich
itp.
W listopadzie 1808 roku Piłsud-

ski redaguje odezwę Polskiej Par=
i Socjalistycznej wydaną z oka-

zji odsłonięta w Wilnie przez mo»
skali pomnika Murawjewa-Wie-
szatiela, Czytamy w niej: "...W nie-
dzielę Wilno będzie świadkiem
niezwykłej parady: roje -pija-
wek wysysających naszą krew -
popi i czynowniey  moskiewscy
obchodzić będą odsłonięce pomni-
ka Murawjewa-Wieszatiala, On to
pokryt szubienicami kraj cały, a
ujarzmił mordem i łupiestwem,
oni zaś zbierają źniwo z jego za-
siewu, Niejeden z nich świnie by
pasał u siebie w domu, a tu, dzięki
Murawjewowi, jest panem życia
i śmierci podbitej ludności. Ta bry-
ła z kamienia i śpiżu, ten pomnik
- to piętno niewoli, wyciśnięte
przez cara na Wilnie.."

Później, już po otwarciu pomni=
ka, dodaje: «..„Dwóch stójkowych
w ciągu dnia, a w nocy żołnierz
z nabitą bronią nie spuszczają oczu
z pomnika, Panuje jednak przeko-
nanie, że pomnik... postoi niedłu-
go."
Po latach, w okresie zawieruchy

dziejowej, tak pisze: "%., Polska
ledwie żyć poczynała, gdy ze
wszystkich stron żądano naszej
ziemi, dłonie chwiwe ku Niej wy-
ciagano - gdy toczyły się bitwy
tu wszystkich ścian Rzeczypospoli=
tej i wojna trwała - Wilno było
dalekie od myśli i zakłopotania
sere wszystkich.."

  

Litowskuju Sowieckuju Republi-
ku i zlikwidowali niepodległość
Litwy.

Niejeden z fragmentów życia
osobistego Marszałka wiąże Go
z Wilnem: w roku 1895 ożenił się
on (pierwsze małżeństwo) z wdo-
wą po inżynierze Maria z Koplew-
skich Juszkiewiczową, która aż do
zgonu była wierną towarzyszką
męża w pracy konspiracyjnej.

Nietylko symboliczne złote klu-
czę miasta Wilna, artystycznie
wykonane przez wielkiego artystę
Wilnisninaprof, Uniw, Wileñskie-
go, Ferdynanda Ruszczyca, które
zostały _wręczone _Marszałkowi
przez Radę Miejską, leer i skro-
mna uchwała Rady Gminnej Gmi-
ny Michałowskiej w powiecie
Święciańskim, gdzie urodził się
"Marszałek, nadającą Mu tytuł ho-
norowy członka Rady Gminnej -
świadczyły o wielkim przywigze-
niu Wilnian do Marszałka Pił
sudskiego, A na marginesie usto-
sunkowania się Piłsudskiego do
Litwinów trzeba przypomnieć Je-
go słowa z uśmiechem do prof.
Władysława Wielkorskiego, gdy
ten w misji państwowej jechał do
Kowna: "Proszę im tam powie-
dzieć, że ja jestem Litwinem, u-
partym Litwinem.. Wilna im nie
oddam.
Słowa "nie damy" widnieją na

znaczku pułkowym sławnego Wi-
leńskiego Pułku Piechoty (Strzel-
ców) w dolu pod Białym Orlem
i wizerunkiem Matki Boskiej
Ostrobramskiej, Na kanwie życia
Marszałka umiłowanie Wilna prze-

 

wija sie zlota niciq. Nic co wilefi=|[P
skiego nie bylo mu obce: podni=
sienie oświaty i dobrobytu ra
Ziemiach Wschodnich i na Wie
Jeńszczyźnie, opieka nad  kreio=
wymi weteranami powstań nas
rodowych i wiele innych poczym
nań. Defilady i odczyty, gry wo=
jenne i narady urządzane w Wils
nie, odwiedziny w krewnych %
znajomych, pobyt częsty na wsl
wileńskiej-to-liczne wydarzenia z
życia Piłsudskiego. Wreszcie naj-
większy wyraz miłości -syñow-
skiej i ukochania Wilna to Jego
Serce złożone u stóp grobowca
Matki na Rossie, Serce, które zaw-
dzięczało Matce nietylko życie
lecz i wielkość uczucia i umysłu.
Wśród votów zawieszonych obok

Cudownego Obrazu w Ostrej Bra-
mie zwracała uwagę mała srebna
tabliczka z napisem: *Dzięki Ci,
Matko, za Wilno". Złożył to vo-
tum dziękczynne Marszałek Józef
Piłsudski.
W rocznice narodowe i na dzień

Zoduszny-teraz gdy nad Wilnem
noc niewoli głucha, na grobowiec
Marszałka nieznane, drżące ręce
składają

_

pokryjomu wiązanki
kwiatów, polskie ręce zapalają ma-
ie świeczki, Wielki Znicz zapalą,
gdy przyjdzie wyzwolenie Wilna,
żołnierskie, polskie -ręce.-Kazi=
mierz A. Abramowicz.  
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mierza gniewy i daje wszystkim
pokarm pokoju, Przez miłość pra-
wa się tworzą, królestwa rządzą,
miasta porządkują i stan Rzeczy=
pospolitej do najlepszego rozwoju

|dochodzt=-=

  

Dzieciństwo Marszałka

Potomek posła na Sejm w Ho-
rodle Józef Piłsudski przyszedł na
świat w roku 1867 na Wileńszczyź«
nie, w Zułowie, 20 kim. na wschód
od Podbrodzia w pobliżu rzeki Wi-
lil. Dzieciństwo Marszałka i Jego
młodość pozostawały pod przemoż=
nym wpływem wspomnień i opo-
задай o powstaniu 1863 roku,
rozwijały się w otoczeniu rzew-
nej i zadumanej przyrody kreso-
wej.
Wroku 1877 Piłsudski wstępuje

do rosyjskiego gimnazjum w Wil-
nie i oto co pisze o tym okresie:
%.. Zostałem uczniem  Pierwsze-
go Gimnazjum Wileńskiego, miesz-

czącego się w murach dawnego
Polskiego Uniwersytetu, byłej Al.
ma Mater Mickiewicza i Słowac-

kiego, Gospodarzyli wtedy i uczyli
pedpgodzy carscy, którzy za sy»
ste eli pognebienie samodziel-
nogehrä godnosel osobistej swych
wychowanków, Dla mnie osobiś-

cie ta epoka gimnazjalna była

swego rodzaju katorgą, Wołowej
skóry nie starczyłoby na wykaza-

nie poniżających zaczepek nau»
czycieli i hańbienia wszystkiego
com sie przyzwyczaił kochać 1

szanować,"

Wakacje w Wilnie

A potem Wilno, ulica Bakszta,

dom Hausztajna, rok 1885 - tam

mieszka Piłsudski i stamtąd jako

mgturzysta wysyła prośbę o przy-

jęcie go na Wydział Medycyny

Uniwersytetu Charkowskiego, Wa-

kacje następnego roku spędza w

Wilnie, zakładając tajne kólko do

walki z caratem, a po powrocie

z zesłania na Syberię, poczynając

od roku 1892 pisze i wysyła z Wil

na szereg artykułów i korespon-

dencji do czasopisma emigrantów

polskich w Londynie *Przedświt",

Porusza w nich jakże często spra-
wy ściśle wileńskie: wybory do
Rady Miejskiej w Wilnie, zacho-

miejscowego guberna-

  

   

   

      

  

 

  

 
  

PoRoconych
łączy, odmienia nienawiści, ud-

 

tej i wojna trwała - Wilno było
dalekie od «myśli i zaklopotania
sere wszystkich..

W Murach Magdeburga

On jeden w murach Magdebur-
ga,czyw Warszawskim, Belwede-
rze myślał i marzył o Wilnie, I
nadszedł Dzień Zmartwychwsta-
nia dla naszego grodu, Na rozkaz
Wodza Piłsudskiego Wojsko, Pol-
skle dnia 19 kwietnia 1919 roku
naciera na Wilno, Jesteśmy już
w mieście, Jeszcze słychać strzały
uciekających

-

bolszewików. .Na
drugi dzień, na Wielkanoc wśród
niesłychanego entuzjazmu Tudno-
ści wjeżdża Naczelny Wódz do
wynedznialego po okupacji Wilna,
Artyleria, piechota i mający na
swym sztandarze Orla i Pogoń
2-gi pułk Ułanów ciągną przez
Ostrą Bramę, W październiku te-
goż roku Piłsudski wskrzesza Uni-
wersytet Wileński założony przez
Stefana Batorego i tak przemawia
w Auli Kolumnowej:

"Niechże ta Wszechnica, którą
tu dziś otwieram, zgodnie z tra-
dycją tej ziemi nie zieje nienawi-
ści jadem 1 niech nigdy nie kroczy
drogami, które dla nas Polsków
tak ciężkimi były...", W roku 1920
nasze czasowe niepowodzenia wo-
jenne pozwalają zająć Wilno aronii
czerwonej, która nie mogąc jednak
utrzymać się przed natarciem od-
działów polskich, ustępuje z Kre- |
sów Wschodnich i robi prezent
z Wilna Litwinom, których po-
tem usuwa na rozkaz Piłsudskiego
Generał Żeligowski na czele armii
składającej się z mieszkańców
Wilna i rubieży wschodnich Rze-
czypospoltej,

Nowe Życie

  

  

Po uchwale Sejmu Orzekające-
#0 Wileńskiego i po przejęciu wła-
dzy przez Rzeczpospolitą Polską,
Rada Miejska miasta Wilna зу-
dała w dniu 20 kwietnia 1922 roku
bankiet dla ówczesnego Naczelni-
ką Państwa, Piłsudskiego, który
Dowiedział

-

do

_

zgromadzonych:
"Moi Panowie, Wilno wstępuje o-
becnie w nowe życie, przez cześć
dla przeszłości, przez szacunek gla
krwi przelanej, dzisiaj w dniu
tryumfu polskiego nie mogę nie
wyciągnąć ku nim ręki przez kor-
don nas dzielący, do tych tas w
Kownie mu;;coże dzień śliski—
szego tryumiu uważają za dzień|
klęski 1 żałoby, Nie możę nie wy-
ciągnąć ku nim ręki, nawotując
do zgody i miłości. Nie, nie możę
nie uważać ich za braci..»

Niestety wyciągniętej do zgody
ręki Litwini nie przyjęli, przyjęli
natomiast po raz wtóry od Mo-

     

   

    

        

  

 

      

   
    

      

      

   

     

 

        

   

     

      

   
   

     

       

   

   

    

    
    

     

    

    

    

      

      

      

    

  
   

  

   

    

    

skali Polskie Wilno w prezencie
w roku 1989, Wkrótce potem bol-
szewicy przemianowali Litwę na

    

  
 

  
 


